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Z Zamojcta d, 1o, Lipca. 

Q I m menta, w którym pezed lat tezydzieftu 
siedmin , chytrośe Aufryackiego gabinetu o- 
p'nowała to sławnego | us Z amozsStiego wie- 
kogomns siedisko, posgpue tylko mary, £o- 
raz baedsiey zbliżające (ię do ruiiy „i gdzie- 
niegdzie iesscze pozofiałe saaki tryumfow ts- 
go Rycerza , przypominały jego sbawienne i 
wyrosunym tchnące duchem przeftrogi , z Po- 
] k prawy ds groba iego zbliżony musiał ię 
krys ze łzami, które mu uszsnowanie i žal 
wyciskały. — W dni świąteczne ubiiały fie po 
- sklepieatach przybytkow Bożych nienawifłucgo 
Polakón roduł Języka świętokradzkie hymny; 
pełne zniewagi i wyrasow nieobyczsyńey dn- 
my mandaty, rogneszone eo moment po domzeh 
obywatelskich prgez cyrkularnych służalcow 
napełciaty szsły , 1 uginaty ftoty , mnafitwao- 
nych iedpysh druzim przeciwnych, niesłużąć 
tylko widokom wabogacaiących fię urzędni- 
kow, utawiegis trwogę obywatela nsbawis- 
ły, wszylłkie zaś ta uiręczenia nasze opo- 
waAżniał posawieszany gdzie tylko pozor był 
potrzeby orzeł dwugłowny iakby umyślnie 
czaray , aby przypomiasąe mam utratę uko- 
chadey oyczyzny , do wisczucy auszunia o- 


- 


bowiązywaił żałoby, do wiecriney zemlty sa- 
grzewał. Już Polsk prawy sam sobie był nie- 
znośnym, paffuiąc fig miętzy miłośelą oyczy - 
say , i przgnisnien nad nią opieki Wielkiego 
Napoleona, a kilkakrotnie przemiialącą nadzie- 
ią. Ozzwiła ią nikoniec napaść Auftryaska 
na braci naszych w Xięftw e Warszawskim, 
a Bóg pobłogosławił orężowi Polakow i nie- 
w isięczaego ukarał W ied-aczyka , który za- 
puściwszy fig wgłąb prowiacyy niewinnych 

spokoynych , poruznowawazy mieszkańcow g 
hańbą wracać mufiał , tentuiąc n daremnie orze- 
drzeć fię na drugą ftrocę Wisły afarbowacey 
iaż posaką iego okrutnych seklerow , i wielu 
innych. woyska isgo najesdeow w bitwie pcd 
Oftrowki:m poległych. — W sadome są wszy- 
ftkim dalsze poftępy swycięskich naszych bra- 
ci, mądroŚ:iz i cuotą JO. Xsia Jegomości Po- 
niatowskiego, wodsa naczelnego prowadro- 
py sh. — Niessezęsny przed szturmowym wy- 
gorzenićm Zamość , w którym 43! domow sws- 
wolny rsezey niż odważny obrońca Auftryac- 
ki w twierdzy bes potrzeby zapewne, jedy- 
mie dla dania luru woiennego a swoiay lekko- 
myślności wypalił: te” mówię Zamość z:po- 
maia? prawie w momaat że ucierpia', gdy Dra: 
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e) swoich zo murash naprzeciw śmierci ikale- 
€twu drapiących fe wśród fiebia zobaczył ; 
zdawało (ię sladzi widzieć ezłowieka, z Po- 
lakow Polaka, iedną duszę, jedno t hnienie: 
ale w krótce ten Sam Z mość spoftrzegł fię sno- 
wu, że ieft zaludniony niewdzięecznemi Au- 
ftryakami, którsy ducha ludu osłabić ehcieli 
wmawisiąe, że orzeł czarny nigdy przez in- 
nego zalłąpionym niezoftanie. — Jak wszedzie 
gdzie Napoleona Wielkiego Opieka dochodz', 
zniszezone bydź moszą wszelkiey chytrości 
zamiary , tak w Zamościu rząd centralny kra. 
jowy przytomny odebrał od JO. Xcia Jmci 
Dowodzey Naczelnego zalecenie,by orły Fran- 
euskje zawieszonemi zoftały , a czarne na wie- 
ki znikneły. — Czyniąc zadosyć tak wielkie- 
mu zaleceniu , wydał za zniefieniem fie z] W. 
Jenerałem Hauke kommendantem twierdzy, 
rozporządzenie do uroczy [tości , która fię iak 
naftępuie natychmiaft odbyła: 

Ledwo tylko intrzenka swe światło tra- 
ciś zaczynała, rowno z rozświtem dnia chorg- 
giew troykolorowa powiewać zaczęła na 
wierzehu ratusza, aby huk armat 12 faoto- 
wych na Auftryakach zdobytych 2r razy po- 
wtorzony , ogłofił mieszkańcom i okolicom 
wielkość uroczyftosci, i początek szezęścia 
naszego. | 

Za wschodem słońca odgłos dzwonow po 
wszyftkich rozit gaiący fię świątyniach Chrze- 
ściańskich mieszkańcow poruszył uczuciem. 

Około godziny 3mey e€echy miafła z roz- 
winiętemi chorągwiami ( zktórych wiele za 
czasow ieszeze Polskich sprawionych zwraca- 
ią mysl przez przebyte nieszczęścia do cza- 
sow dawnych, i łączą ie z poczynaiącym (ię 
dsis uszczęśliwieniem ) ftanęty dwoma rzędx- 
mi od pokojow mieszkalnych JW. Ordynata 
Stanisława Zamoyskiego Prezesa Rządu een- 
tralnego aż do wielkiey dziedsińsa bremy; 
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od bramy oddział plechoty z pułku JO. Xeis 
Jnei Konftantego Czartoryskiego (lał dwoma > 
szeregarni , i formował ulicę do drewi kościo- 
ła, drugi oddwiał rownie w dwa s eregi for- 
mowa przeyście od drzwi w kościele, "2 do 
wielkiego ołtaraa. 

O godzinie w pół do gtey Admioiftrscya 
powiatu Z«moyskiego pod Prezydencyą | W go 
Grzymały , eskortowana przez ieden oddziił 
piesbsty, udała fię do JW. Hauke Jenersła 
Brygady, kommendanta twierdzy , kawalera 
krzyż: woyskowego Polskiego , i Legii bano- 
rowey ezłonka , gdzie od tegoż JW. Jenerała 
otoczonego sztabs i obęr-cfficerzmi ze crcią 
przyjętą zoftawszy , udała lię razem do ] Wgo 
Prezesa Rządu Ńaytwyższego, członkami tegoż 
rządo 1 licznem obywatelftwa oteczonego gro- 
nem, — Pierwszy to był zaite, i zbyt rozrze- 
wniaiący widok oglądac po 37miu latach wł*- 
dze Polskie, obywatelltwo zgromadzone , od- 
dychaiące niepodległości duchem, wolne od 
szpiegoftwa tyrznow naszych, i obawy prze- 
śladowania. 

Połączeni tym sposobem wszelkich włzdz 
i topni cby watele, maiąc na czele swoim JW. 
Presesa rząda eentralnego ,] W. Rembielinskie- 
go, Jeneralnego Intendenta armii, i JW. Jene- 
rała konsmendanta, udali fię w poścod oczeku- 
jących cechow i woyska do kościoła kollegiaty 
Zamoyskiey, przy towarzyszących zewsząd 
okrzykach: ” Niech żyie Napoleon Wielki! ,„— 
W kościele zafiedli przyton:ni Mężowie, rząd 
krajowy cywilny i woysk-wy skł'daiący, prze- 
znsiczone im mieyscs. JW. Xiądz Skotnicki, 
Infałat Zamoyski celebrował mszą świętą , po 
którey JW. Xiądz Kozmian, Kanonik Chen- 
ski miał kazanie.  Szczupłość mieysca niepo- 
swala tu pomieścić całkowitey tey dochowney 
i obywatelskiey nauki , a ważność rowna myśli 
niepozwals wybierać iednych z pomiędzy dra- 
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gich. — Zniewoliła ona do uwagi podniosła 
duszę słu. hzczow , nauczyła, przekonała ,i do 
rzewnych łez pobudziłę. Cała ta nauka iako 
mocgąca wiele zrobie użytku, drukiem fię pu- 
bliegnc ści udziel', l 

Po odbytym. nabczeńiwie, władze rzą- 
dcwej wogskowość , ndali (iGafśród szeregow 
wcyska i okrzykow ludu w całey swey m ffie 
zęromadzonege na ratusz miala, gdzie JW. 
Grzym:ł» Prezes Adminifiracyi powiatowey; 
wtzwary od JW. Prezesa Rzącu Niy wyższe 
go do wyk:nen2 przyfięgi, 1 tę w przytom- 
ności rz.du wykonawszy , w pełney energii 
pstryctr carey mowie , wezwał równie człon- 
ki Adminifiracyi do iey wykonszia: wykona- 
no więctę przyfięgę zrozrzewnionym sercem, 
przejętym wielkością celu , i wdzięcznością dla 
W skrzesiciela, Zbawey , i Opiekuna rodu na- 
szego. Mowa ] W. Grzymały drukiem publicz- 
ności oddaną zofianie. 

W egwane potem do przyfięgi zofiało du- 
chowieńftwo, m iąc na csele swoin JW. lafa- 
łata Sketoickiego , i wykonało ią z Chrześciań- 
ską przykładnością. Po duchowieńfiwie, Pre- 
zydent miafta i urzędnicy iego, w ręce JW. 
Prezesa Adminiftracyi powiatowey prsy lięgę 
złożyli. 

Naltępiła pot m przyfięga kshału Zamoy- 
skiego, którę uprzedsił mową swoią Staroza- 
korny Abram Stern, obywatel Hrabieszowski, 
imieniem kabała Zamoyski+zo, i innych cyr- 
ku u tutiepszego Kkahałow. — Mowa ta pełna 
erudycyi, dobrego awiązku, myśli i patryo* 
tyzmu równe Publiczności drukiem odda [ię. 

Wyszły potem władze rządowe. na wiel- 
ki ganek ratusza mieyskiego , którego ozdobna 
trwałość , guft kwitnąeysh sztuk i nauk w Fol- 
Sz:ze za świe'nych iey ezasow dowodzi,a JW. 
Jenerał kommendant twierdsy zszedł na dół 
wraz z sztabs-officeremi, i udał fig wsrod 


j 799 


h 


woyska (ftoiącego w paradzie; miał do tego 
woyska mowę pełną energii, wyftawuiącą 
czym byli żołnierze toż woysko składniące za 
panowadcia Aufiryaekiego, czym są, coich za 
dcbrodzieyitwa i zeszezyty czekaią; wytło: 
maczywszy komu winni zmianę losow swoich 
i iak wdzi czni bydź obowiązani sprawcy po- 
myślności naszey Napoleunowi W ie'kiemu, 
wezwał do wyko”anis prsyfięgi wierności, dla 
tego Monarchy , atẹ odebrawszy , oświadczył 
na rynku mirta, publiczności i woysku: iš 
twierdzę i Cyrkuł Zamoyski bierze w pofles- 
syg na rzecz Naffiaśnieyszego Cesarza Franceu- 
zow , Króla Włoskiego, Protektora Ligi Ren- 
skiey Napoleona Wielkiego. Odezwa JW. 
Jenerała Kommendanta drukiem Pobliczności n- 
dzieli ię. 

Kiedy JW. Jenerał odbierał przyfięgę 
wierności cd woyska, wykonały ią cechy ptzed 
przyfięgłym iui Prezydentem miafta. 

W tym momencie kiedy oftatni wyraz 
przyfięg+ dokończano , Orzeł złoty patwa 
Fraocuzkiego wzniosł fię na wierzch frontu 
wieży ratusza mieyskiego, 21 wyftrzałami z 


dział na wałaeh rozfiawionych, okrzykiem 
ludg, pczczeniem wsz; ftkiech władz honorami 


wóyskowemi, 1 spuszęzeniew ku-giemi secho- 


© wych chorągwi powitanym zofiał. lone takieś 


same orły prey paradzie woyskowey do bram 
maa odprowadzono , i tam zawieszono. 

Po tey solenności pułk pod dowodztwem 
JO. Xeja Jme Konfantego Czartoryskiego, ie- 
go kosztem wyit:wichy, praeowitościę i tto 


skiiwością uformowany , tudsież b:talion pułku 
imienia Zsmoyskich kosztem jJ W. Prezesa rzą. 


du nay wy śszeżo f. rmuiącego ñe, oras od-£ia: 
Kawaleryi defilowały około ratusza praed któ- 
ry zbalkonu zessły zgromsdgone władze rzą: 
dowe; kazdý oddsiał defiluigcy ókoło władz 
ratusza i Orła oa nim gawiesżonepo maiąc za- 
wsze na czele swoim dowódzcę JO. Xcia Jue 
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Czartoryskiego, Pałkownita, powtirzał o- 
krayk: " Niech żyie Nspolecn Wielki! ,, a 
połączone okrzyki wsmyfikich razem oddzia- 
tow zokrzykami ludu, były naywyższym 
świadkiem radości, znowopotzynziąccy [ię o- 
pleki, | 

Woysko to w którym nowozssieżni le- 
dwis pięć liczą tygodni, tak zięĘ:anie obrrty 
swoie wykonywało, i teki wy ftewiało,widok' 
iukiego mke nie dofirzegł po dwóch latach w sa- 
biesapych do Aufiryzskiey siużby Polskach. 
f)>wod, śe lud ten potylu latach niewoli tie- 
Aracił inftynktu przywiązania do oytzy>ry 
, swuley. 

Udały się rafęrnie władze krejowe 
wsrod okrzykow ludu przy pəraċzie woj sko- 
wey do J] XX. Brzylianow , gdzie od óucho- 
wierftwa trmteyssego rit. gr. nniti maizcego 
ns ezee swym przełożcnych z uszanow: hiem 
na etrentarzu przyięte , do kościoła w prowa- 
dzone zoftały , w którym safiadłery cznaezo- 
ne sobie micysea, były przytomcemi nabożch- 
ftwu za NayisŚnieyszego Ceseraa 3 Króla od- 
psewniącenu tę, m śpiewaniem Salvum fac 
lmperatorem nojirum „Nopałeońtm Magsam 
j Te Deum w Ruskim ięzyku rsy huku dział 
21 razy powtorzonym. — Od Xięzy B:s; lia- 
new powrociły władze rządowe do kościcła 
katedre'nego , gdzie Te Deum łzcińskie przez 
JW. Infułata Skomiekiego z:ivt: nowzne, przy 
buko dział rownie 21 razy powtorzonym za- 
końesyło nsboż: 'two. 

Po nabożeńfitwie wor sko przymsrzerow 2- 
łona daiedziniec obszerny psaiseu Zamoyskie- 
go, gdzis od JW. Prezesa rządu naywyżsaego 
aczęft"wane si fato. 

Obiad wielki na osób t>, na którym znay- 
dowały fię członki rząia niywyźższeg:. JW. 
Rembiel'ński , Prefekt depar:armenta Płoc:1-go, 
fateałeot jea:rsiny armii. JW. jenerał kom- 
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mendant twierdzy, JW. Preses Adm'nifteacyi 
powistowey , Sztabzi Ober-officerowie, Człon- 
ki Adminiftraeyi powiatowey , Prezydent mia- 
fta Zamoscia, Praeory rczmaitych zakonow, 
wiele obywateiftwa, i znakomitsi mieszczanie 
mialła Zamościa, dany byt w wielkiey zle iji- 
pami ołzytey przez JW. Prezesa rzęcu kra- 
jowego. — Przy obiedzie spełniane były naftę- 
puiąee toafty, pray rzęfiftyw z dzia? ftrzela- 
niu: — JW.QO:dycat Zamoyski Napcleona 
W ielkiego W skrzesiciela nzrodu ; JW. Jenae- 
rat Hauke, Cesarza |mci Rolly, skiego goune- 
go ŚSpraymierzeńca Wieikego Napoleona ; 
JW. Rrmbreiifski, Irtendent j veralny armii. 
Nay':śnieyszego Króla |mci S.sriego i W iel- 
krg> Xięcia W arszzwskrg.; Ji. Xzę jmé 
Czartoryski, Nezwycięż ego woyska Frag- 
suskieg ; „W. Preses rzą u krajow'go JO. 
%cie jwe j ret. P.nitowskicg „ Naczelsego 
M odza wai-cznego wcyska Poiskiego —N efte- 
powowały koleyno kielshy wła: krajow; cb: 
Zgody , szczęścia, Sc. &e. JO. Xe Jac Czare 
toryski zakończ; ł ucztę spełnieniem: d brych 
Polek. — Wszy fixo to £ nay większą radcścią 
į s wdzięcznością nieckeraniczoią ku Naypctę- 
żnieyszemu z Ml narchow , który nas dotad 
opuszczonych i prześlądowanych , niszczon; ch, 
trspicnych , pod swą d: broczynną raczył przy: 
ié opiekę, i do udzisłu chwały woyska ! 
cu śwego przy uście. — Huk dział roziegaig" 
cy fię w ciągu ftoaftow na wał.ch Zam Ścią 
zapowiedział okolicom powszechną radość, 1 38- 
me tyłko dawne ni-doli naszey nargędzia ftra. 
Them przeraził i nadei-i pozbswił. 

Wezwane deputacye od gromad wiey-. 
akich przyszły dzi:lie swoje uczncia wraz £ 
nami; udail (ię na dziedziniec p:łacowy wio 
ściame w lic bie więcey niż tyfiąca, » ztamtąd 
na pokoje JW. Prezesa rządu krajowego. WY” 
mowa serca ieft nsybardziey przękopy WaiąCZ> 


ict wyższą 
wiec nie nemawisni, i-dea po drugim s płaczem 
swey proftoty ośwsadczałi, iak ózięknią Bou- 
gu, że im dał Polakow oglącsć, i że więcey 
Aeftryzckich usiskow doświaćczać niespodzia- 
wal; ię; przygctowana dla nich uezta s wo- 
łow i piwa ledwie rozczulonych zwróci mo- 
gia ca mieysca swego ;racznatzenia. — Niech 
nio więe potwerey zarzucają twarde trakto- 
wanie ludu wieyskiego; niedoznaji oni przez 
ciąg ponow»nia swego nigdy tyle gautości, A 
to ieit duiiateczną uz ich putwarae cdpo iessią. 

Pu zaebodzie stońca, saiwa dana była 2! 
razy z dział na wałach twierdzy, — W wie- 


czor. tświeeony był portret Wielkiego Napo- 


leuna, crży i ch rzgiew Francnzka— a zme- 
ini całe mafto; patac O dynzchi prześliczny 
wyftawiał widck. Ulea «, dowska , i na prze” 
eiw kky facyuta bardzo pięknie była cświeco- 
ma, równie S;nagczą niety iko zewnątrz sle i 
wewnętra. Garnizon miał sujełtną wciność 
dzielic zabav € siucem, i dzielił ią zprzy kta- 
dog wesołuscią ;j wirod „tadcow przeplatane 
pr suki ltosoważy fie do oroczy(t, ści, i wy” 
pikaty z ukoutentowania ludu, że ieit wojny 
od przen. cy Aufiry:kow. Pomimo wielkiey 
wesołości, iażg caży tud w „nio tym był ome- 
fiony ,  śden iednik Lieporządck niew y- 
darsyt (ię! oscby cawneko rządu Aufiryac- 


kiego, iake też inni Au.tryacy tu zamieszka= 
Ji, nay Mmnityszey neduznihi |rzykrcści. = ` 


Tym poftępowaniem 3 tylu po,rzedauąceni 
przy kł:cy „ moze Pclk nsypcżneyszey do- 
Dieśc pofomncści, że Z zmianą złego l su ns do- 
bry pocieszcoy , wsrod myw:ę'szego s: pału 
nie sznka zemiły s prześlądowc.w swoich i 
wspaniatym praebaczeniem dowouZi, że cy- 
ezyznę dla ujey samuy , nie dia własny ch ko- 
Che? namiętności, 


Aby wyrazić całe nsznsie Indu wszel- 
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rad wszelką sztokę, cd nikogo kiego flana, wszelki 
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ego wieku wyznania, i 
pies potrzaebaby w praód uspukcie żywe poru- 
szenia , które ta Epoka w um, Sle i sercu spra- 
wila. Pozna Świst, że Da„oleona W ielkiego 
ani nikt więcey kochse, ani mu bydź wazię: 
caniecyszym, nikt uad Polakow nie zdoła. 
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OPISANIE 
Uroczyfiości zaprowadzenia Orła Fran- 


€uzkiezo w 4elechowie w Lyrauie Siedlecatth, 
fniajieccau ó. p, Łak zeusntezo , tego, ktory 


tyle okazwł swey chęci służenia oycey tnie, a 
dió do jego Sukcejorow należącego. 

Dzien 16:będęe w Lubinas wyzBaczoRy . 
de saprowaaeenia O:tow Fiancuskich softat 


także w Zelech wie i <ko w mieście dyfiryk- 


twydd Lyr-utu >edleesiego do tey uroczy: 
ftości obrany m. — LD. 15 w wieczor kilka wy- 
lizat w s możdsie:zy aapowiedziały tę uro- 
€zyltose , po których herby Aultrygekie wszę- 
dzie „dięto. — [aaalntra po liesngek wy rza- 
sach zebraży (ię w rynek sechy i bractwa 8 
chorąg WIAmi į światem : oraz hegne oby wa- 
dy w Z -żechstwie konsyftnąey pod kommer- 
dą W. Dulfusa Majoia augt w paradsie; po- 


słftwo s okolie. — Oddział s piasku 2go jag- 


szem prsy odgicfie musyki możuzierzy O:seł 


Francuzki 00 kose.ota zaprowadzony zoltał , 
gdzie obok wielnigo ostarza uon 2 portretem 
Cesarza i Krola Dapcieosa W arlkiego ozdo- 
brie był Dbrany. Po odśpiewansy Mszy i 
f%: sownym do tey - uroezyftości kazanin mia- 
nym przez JX. Smigielsk.ego , kancnita La- 
belskiego, bytu spiewane Te Deum na po- 


d.iękowanie Bogu 2a odnielicce zwycięstwa 


uad niebegpitcschiiwsm i cswobouzenie krain 
tego. — Poświęecnego w beŚciele o.ła córki 
obywatelskie. wtcy samey ally ftencyi i pa- 
rasie niosły Da rynek mialia, gdzie po mia- 
mey mowie przes JPana Doran na ratusz 


wa ): 
z: prowądzonym zoftał przy radosnych o- 
brayknch woyska i licztie zgrowsdzonego łu- 
de.” Hiecb żgie W ielżi Nspolecn. — Poczem 
wysio gz pniko otrcty wcienne , ro których 
herzenyck Panowie oficerowie i oby wstele 
astersxeni byli na cbi.d do JX. Krsiewskiego 
oo tsmtzr Zelechswskiego , na którym spel- 
n arotoafiy za pomiyślność Cesarza Nszcleona — 
A;mii wielkiey — :Xiążecia MinXlęr , Naczel- 
nego Dowożzcy dziewiątego korpusu woyska. 
— O stey po południu odprawiło fię u ży- 
dow nmabożeńftwo, po którym ftosowną do t.- 
go obehodu ftarszy zgromadzeria żydowskiego 
ni ł przemowę.— Wieczorem po całem mieście 
b$ły illamirowane okna, a w wielu domach 
ukazały fię w transparentach orły Franeuzkie 
i cyfra W. Napoleona z wierszami. — Na ryn- 
kn przed orłem były w półcyrkału siopy w 
piramidy umaione, na których paliły fię ka- 
gżiiee i lampy. — Naylepszy widok formowała 
facyata pałacowa, k:óra wiak nay lepszym guście 
afchitektury cała illominowana była. — W ok- 
nach isśniało sześć transparentow , w iednym 
wiidać było portret W. N:poleous gały w pro- 
mieciaeh słonecznych , obok «lego gieniusz 
wyrsżaiący Galieyą PVS z kaydan z na- 
pisem: 

Dwunafołetnie jarzmo niewoli skruszone, 
Zdzierfitwo, srogość i duma tyranow shańbione, 
W dsiu dzisievszym niech będzie Kolajen pra- 


wnukom. 
J póciechą i i Nauka. 


Po drugiey fironie widać było r: ne ar- 
natury , w środku wieniec Laurowy s napi- 
seu : Korpus dziewiąty. Pod tym zaś 
wiersze : | 
To co sąsiedzka przemoc Polakom wydarła, 

Jako łup dwuwiecznego aż i zbrodni, 
1)ziśs , gdy się iey waleczność i caota oparła, 
Wraca im w kilka tygodni. 


Nad portretem W. Napoleona był illumi- 


A pa 


= ø 
- 
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nowany orz.ł Francuzki, propo opasał wie- 

niee; a pod nim wiersze: 

Naychlubniejszy nam zaszczyt, że ped iednym 
> znakiem 

Walczy dziś i zwycięża Francuz wraz z Polakiesa. 

Obok tego napisu w iednym oknie iaśniał 
trarsparent z napisem: 

Galicya na łono oyczyzny wrocona, 
Twóarcę nawego bytu Czci Napoleona. 

W drugim zaś: ti 
Dzieństen , który obrzadkiem czczemy uroczyftym, 
W sercach i dzieiach Polskich zofanie wieczyfiyw. 

Na sımym zaś wierzchu facyaty jeśnia- 
ła cy fra W. Napoleoza rzęfifta illuminowana. 

Cała ta uroczyńtość zakończyła fie zaba- 
wą wieczorną , daną z tańcami , którą składa- 
ło grono officerow, i liczne obywateliwo ; 


trwała do godziny 8 z rana. 


Z okazyi tey uroczyftości rozraucono 
nafiępuiące wiersze : 
Kiedy się północne chmury 
Stłuką o Karpackie gury, 
Wtedy sie w całey powiślney przefirzeni, 
£ Wszyfłko na wiosne zieleni. y 
Ciepły deszcz i chłodne rosy 
Ziemie w płenne zdobią kłosy; 
Lecz rolnik poźniey trwożliwy o wiatry, 
Częfio spogląda na Tatry, 
Zeby zaś burzliwe ieszcze 
Nie przeszkadzały mu deszcze, 
Kiedy doyrzałetn zbożem plenna niwa | 
W ezwie go z sierpem do żniwa. 
A gdy iuż i wtem spokoyny 
Zgromadzi dar ziemi hoyny , 
Ma i tak ieszcze firachy oczewilte ; 
Ptaki żarłoczne dwułbife, 
Co się od Tatrow zlatały, 
I czy wielkie czyli mały, 
Wszyfikie go tłumem zawsze tak obsiadły, 
Ze wprzod wszyliko niż on zjadły. 
Daremnie on ie odganiał, 
Głodem się własnym zasłąniał. 


Ci,co wte firony ptaki naganiali, A 
Strożem mu ich bydz kazali, 
Szczęściem iakiemsi , czy cudem, 
Ptaftwo to wraz z s”ogim ludem 
Z tey okolicy poszło w inną Rrone, 
To szkoda , że utuczone. 
Lecz za to nigdzie nie siędzie, 
Każdy rad, że się go zbLedzis, 
Jużci i wgnieżdzie podsiadł go ptak inny, 
Ptak mściciel, choc sam niewinny. 
Ten i w te zawitał firony, 
Dla uciśnionych obroay, | 
Tuczae , a głodne stado on rozproszył, 
Te czarne ptaki wypłoszył, 
Ten to pewnie ptak daleki, y 
Już przed kilkunafiu wieki, 
Jak Ĝarzy ludzie powiadaia o tem, 
Buiał i tu w wieku złotem, 
Dziś, gdy się północne chinury 
Stłuką o Karpackie gury, 
W tedy się w całey powislney przefirzeni 
Ucieszy rolnik w Jesieni. 
Przez ff. G. 
Mowa miana przy zawieszeniu orła 
przez P. Dorau. 
Wiek minął , iak narod nasz pod Kró- 
Jem Bobatyrem walecznościę i męztwem swo- 
im ocalił Aufiryą, którey potęga pod mie- 
czem Torkow iuż się wtedy zbliżyła do u- 
padku. — Jeszcze nie ieden Rudzk żył okryty 
blignami w sprawie Aauftryi , kiedy ta iaż fie 
nam znezynała wy wdzięczać zaborem prowin- 
eyi, które w całey przeltrzeni naszego fiedli- 
ska natūra  naychoyniey darami- swemi 
ubogac ła. — Już to lod wiekow chciwość 
panuiących w Niemczech: sąfiadow , czatowa- 
ła na liedliska nasze, i mimo waleczności na! 
szych przodkow , z:garnęta obszerne kraie 
Ssląska i nad morzem Baltyckim , które miey- 
scami dotad zachowały szczątki naszego po- 
kolenia, i wiele nazwisk dowodzących zgo- 
doie z hiltoryą , iz były naszą własnością, i 
jaden składały narod, — Nareszcie zoltaliśmy 
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zupełnie ofiarą ich ambicyi i przemocy , nie 
dosyć im było na tem, że cały kray aż do 
imienia z karty Europy wymazali , ieszcze po” 
tem wszyftkie swoie uftawy wymierzali na 
to, ażeby nasze prawa, ięzyk, obyczaie i cha- 
rakter ink nayprędzey zniszczone zofiały * 
nie mogąc zìś bydź panami ezasa , który fto- 
pniami miał nas przeifłaczać na Niemeow , na- 
dali krajowi i nam rożne nieznane nazwiska, 
które natychmiaft brata od brata różnic miały. 
— W szyftkie te ufiłowania były nadaremne. Po- 
lacy gardzili niemi, i w brew ich natężeniom, 
zachowali swoy eharakter i przy wiązanie do 
oyczyzy; i w tym względzie. możemy gape- 
wne bydź za przykład innym narcdom. — W 
żywey mamy pamięci ofiatnie ufiłowania na- 
sze, gdysny wewnątrz lepszy byt uftalić, a 
zewnątrz kray od przemocy i upądku wydo- 
bydź chcieli ; ten dyftrykt był teatrem smt- 
tney walki, ktora przed 15 laty odmieniła nasz 
byt polityczny w obce prowiucyę. — Auftrya 
nie prowsdząc Z naai woyny , nie zdoby w- 
Szy nas orężem, należała iednak do zmowne- 
go łupu nieszczęśliwego narodu , a miłość oy- 
czyzny za pierwszy poczytawszy wyftępek 
w Polako, wyfilała fię na prześladowanie tych, 
którzy w obronie Kraia ftanęli. — Ileż to cno- 
tliwych obywateli nie wyzuto z maiątko , i le- 
dwo pozwolony im był przytałek na oyczy- 
ftey ziemi? ileż to nie było przymoszonych 
do tułania (ię po obcych krajach, i ileż to nie 
było Ofiar po więzieniach i pod katowniami, 
Mnóftwo urzędnikow bez moralncści , nasy- 
łanych bez braku do tego krain, robiło sobie 
igrzysko s uftaw, i nasycało swoją chciwość 
zdzierfttwami begkarnie. — Przez lat 12 hiitc- 
rya naszego narodu byłaby zagrzebeng, gdyby 
iey nie sachowali owi męśni rodacy, którsy po- 
szli poświęcae życie oyczyanie po wszyftkich 
częściach Świata, i którzy waleząc za sprawę 
Fransyi, pctrafli dać dobre wyobrażenie na- 
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SŁego Pairi narodowego, naypier wazema 
w świecie zwycięzcy i prawodawcy, którego 
przern czeniem było nasz byt polityczny zno- 
wu fiworsyć. — Prawdziwić przez inftynkt 
Polaey srawe Fraucyi uważali zz swoją, — 
Każia pomyślność tego sławnego narcdu była 
pomiyślaością naszą, i choć po Iadzka tzndno 
mogliśmy fię spodziewac tych nadzwyczay- 
hych wypadkow , Które od let kilku zaszły, 
i które, choć w części, ziściły iuż nadzie- 
ję naszego cdrodzenia ; gawszs iedaak uważa- 
liśmy Francyą za mścicielkę naszey krzywdy 
i wiey potędze położyliśmy całą nadzisię. — 
Tak ief: trzeba było tak wielkiego gieniu:eu, 
lakim ist W. Napoleon, któremu nie podobne- 
go dsieie nie wskaztig, żeby zagrzehzoy narod 
rak prędko zoftał wskrzeszanym. — Jezo po- 
tężne ramię odebrało inż iedaemu przy właści= 
cielowi ezęść uaszvy Zisni, i utworzyło z 
niey Xięfiwo Warszawskie , które Sprawie* 
dłiwie uważaniy za punktdalczego przesna- 
szenie całego narodu. Trecbe bytr, iżby Au- 
ftrya łamała traktaty i naiezdnym sposobem 
napadała to Xięftwo, zapowiadaiec mu nowy 
-gabor j zniszczenie, ażeby koley Ewycięztw 
W. Napolecna zbliżyła i dla nas dobroszyn- 
ne Jego zamiary. W aleczność woyska btaci 
matcych, odparła asjszd nieprzyisciełki, i iuż 
nas oswobodziła z pod panowania Aufcyi, teh 
enota i męztwo odzyskała to w kilka tygc- 
dniseb , 2o przez kilkadziefiąt lat zdrzdą i prze- 
moeg wydartym nam zofłało.— Wólz ich 
Naczelny okrył fię chwałą, którey pamięć 
daieis potomnośei podadzą. — Już dzifiay ma- 


' my ten saszezyt, że dla wlasnego dobra ma- 


- emy poświęcać maiątki, iły i życie casze; i 

już nam wolao w obliczu w. Nspoleona oka- 
zać fię godaemi tego przeznaczenia, które wą- 
drość jego dla nas przygotowała. — Dla szesy- 
ścia uaszey oyczysny, muliemy wpmód pihy 


lić trady i miebezjięegeá twa, prze£ wielkie 
tylko ufłowania, możemy (ać fie zezefinika- 
mi pomyślności i sławy kriiowey. — N:rod; 


który swoy byt palityczng uteseił, nigdy da: ` 


syć ofitr esyn/ć nie może, 


oezach Egropy ch'ubue Świadectwo, że w ro- 
trzebzch oyczyzny żaden naro? ich nieprze- 
wyższył, choć w naytrzdoicytzych charach. 
— Prewlia, żs syftemat skarbowy Auđtryi 


ażcby go znowu | 
odzyskał, — lóżmy | za przykładem braci | 
naszych w Mięftwie, którzy zyskh.li uż w 


nas zaiszczył , ale t33 w rzeizach, które sy ` 


ntd naszą mażdość , iuż nim wybiwea uasz 


obiecał swoie wsja cie. — W samym z:wiąz- 


ku przyszłsy Srzuęśliwoseł , dał nan W.N- 
poleon sźczegółoieyszy dowod swoiey opiek’, 
kiedy nam pozwolił używać orłow Erancuz- 
kich; te odtąd mają bydź ęblubnym zedatkiem, 
że sprawa nasza (iela (ię spiewa Jego, pod 


temi zuaskómi pewno nas czeka wieikie przeze | 


zueczenie. — Cieszmy fig, ża many fange 
obak pierwssego w śsiecie nacudu, którego 


sława i pomyśŚlno$i znąaszą odd połączona - 
będą. — Wielkim zamisrem nasz*go Wybawcy | 


ieft, nadic pokoy i szczęście świ: tu. —O ibąizmy 
ehwalsbnie nasz aswój, ed którego, zelaży 
przyszły byt i szczęśliwość nasgey Oyczy- 
zny. 
Z Hanoweru d. 25. Lipca, 

Wezorsy przybył tu rwszy Weffalski 
liniiowy pieszy rrginent i oddział od 1:0 ki- 
ryllerow regimentu koło 300 ludzi.  Podaią 
liczbę przybydź tu maijc-go pod rozkazami 
Jeaerała Reubell W eltfaisziego korpusu 4500 
ludsi. Jenera? Reunell przytethał tu d. 22 i 
wyfiadł u rzędcy , Jenerała l.ssalsette. Woy- 
ska te nie zsbawią ta ieduak długa , udedzsa fie 
bowiem do Bremy, te. Bról Jmć Wefifal- 
ski ief ca takda w krótce oczekiwany. 
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